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N ow y dekret o podatku dochodowym
Część V.

3 Związek gospodarczy między wydatkiem a źródłem przy­
chodów.
Stara ustawa o podatku dochodowym  zaw iera ła w  roz­

dziale o odliczeniach (art. 10 ustęp drugi) w yraźny przepis, 
iż pewne ściśle określone w yd a tk i, a m ianow icie :

a) odsetk i od d ługów  oraz
b) wartość pieniężną rent i  trw a łych  ciężarów opar­

tych  na ty tu łach  p raw nych odlicza się ty lk o  o ty le , 
o ile  ciążą na źród łach dochodu, podlegającego po­
da tkow i i  pozostają w  zw iązku gospodarczym z ty ­
m i źródłam i. ,

Jakko lw iek  ówczesna ju dyka tu ra  uogó ln ia jąc tę zasadę, 
w ypow iada ła  się n ie jednokro tn ie  w  tym  sensie, iż  w ym o­
giem potrącalności kosztów osiągnięcia przychodów  jest 
związek p rzyczynow y i  gospodarczy ze źródłem dochodu, 
z którego pokryw ane są koszty celem osiągnięcia i  u trzy ­
mania tegoż źródła, to jednak omawiane postanow ienia 
starej ustaw y o podatku dochodowym  stanow iły  wyraźne 
ograniczenie od licza lności odnośnych w ydatków .

Pozostaje do rozważenia, czy konstrukc ja  tych  zasad 
w  form ie ograniczenia by ła  dobra oraz czy i w  ja k ie j m ie­
rze om awiane zasady rozciąg­
nąć na leży na sprawę k w a lif i­
k a c ji w yd a tków  pod rządem no­
wego dekretu o podatku docho­
dowym.

W yda je  się, iż  wprowadzo­
ne przez starą ustawę og ran i­
czenie by ło  poniekąd zbędne.
Zasada wyrażona w  te j ustawie 
jest przecie n iczym  innym , ja k  
prostą konsekw encją pojęcia 
dochodu i  po licza lnych  w y ­
datków, przy ję tego przez u- 
stawę w  odróżnien iu od p rzy­
bytków  m a ją tkow ych  i analo­
gicznych uby tków  z m ają tku  
podatnika.

I bez tego ograniczenia, z 
s&niBcjo ducha ustaw y o podat- 
ku  dochodowym  można wyde- 
dukować, iż całokszta łt przepi­
sów odnoszących się do w yd a t­
ków, zw iązanych z osiągnię­
ciem, zachowaniem i  zabezpie­
czeniem przychodów, ma na 
celu nie ty lk o  ochronę in te re ­
sów Skarbu Państwa przed 
m ożliw ym  fik c y jn y m  uszczuple­
niem  dochodu w  zeznaniach po­
datnika, iecz także zdrową ten­

dencję gospodarczą popieran ia ty lk o  w yda tków  p ro du kcy j­
nych, będących w  zw iązku gospodarczym ze źród łam i do­
chodu.

Również now y dekret w  rozdziałach: „przedm io t opo­
da tkow an ia " oraz „zw o ln ien ia  przedm iotowe" stoi na sta­
now isku, iż dochodem podatkow ym  jest suma nadwyżek 
z poszczególnych źródeł p rzychodów  znanych dekre tow i; 
natom iast n ie  w licza  do dochodu nadzw yczajnych w p ływ ó w  
m a ją tkow ych  w  postaci spadków, legatów, darow izn, w y ­
granych, posagów, sum ubezpieczeniowych, spłat w ie rzy ­
telności.

Dzieje się tak  dlatego, iż w p ły w y  te stają się dopiero 
now ym i źród łam i przychodów  oraz podatku dochodowego.

Stąd też i analogiczne u b y tk i m ajątkow e, ja k : w y p ła ty  
spadków, legatów, darow izn, w ygranych, posagów, sum 
kaucyjnych, sp ła ty  długów, muszą być traktow ane jako  w y ­
da tk i czynione z substancji m a ją tkow e j a nie z dochodu, 
chociażby poda tn ik  czyn ił je  faktyczn ie  ze swego dochodu. 
W y d a tk i tak ie  n iew ą tp liw ie  nie ciążą na ź iód łach dochodu
podlegającego poda tkow i 
darczym z tym i źródłam i

W  tym numerze:
N o w y  dekret o podatku dochodowym  —  K om ite ty  
O byw ate lskie  Pożyczki O dbudowy K ra ju  —  Przy- 

' dzia ł art. w łók ienn iczych  i  obuw ia —  Podstawy 
w ym ia ru  składek ubezpieczeniowych —  Poradnik 
księgowego — Zągadnienie z książkowości - -  
Kom unikaty

W  najbliższych numerach:
N o w y dekret o podatku dochodowym —  Zabudo 
wa Starego M iasta w  Poznaniu —  Publiczna gos­
podarka loka lam i —  Zadania Cechów — Handel 
zagraniczny —  Poradnik Księgowego —  Kom uni­
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i n ie  pozostają w  zw iązku gospo-

Jeżeli fasada ta nie zna j­
dzie w yrazu w  rozporządzeniu 
w ykonaw czym  do nowego de­
k re tu  to . tak  będzie ona słusz­
nie  w yn ika ła  z ducha przepi­
sów o podatku dochodowym, 
ja k k o lw ie k  now y dekret nie za­
w iera  ,w te j m ierze generalnego 
postanowienia na w zór starej 
ustawy o podatku dochodo­
wym , k tó ra  w  art. 8 wyraźnie 
stanowiła, że z przychodów  
osiągniętych z poszczególnych 
źródeł nie mogą być m iędzy 
in nym i potrącone „w y d a tk i i 
s tra ty  n ie  związane z osiągnię­
ciem dochodu".

Jeżeli w ięc ktoś w y p ła c ił 
pewną sumę ty tu łem  należnego 
¡spadku, darow izny, legatu, prze­
granej, posagu, kauc ji, spłaty 
długu, to nie m ógłby w yd a tku  
tego ani procentów  od w y p ła ­
conej sumy odliczać od swego 
dochodu, bez różn icy czy w y ­
p ła ty  te j dokonał w  całości lub 
w  części z swego m a ją tku  w  
gotówce, czy też p rzy pomocy 
zaciągnięte j w  tym  celu po­
życzki.
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Tak samo odsetki od d ługów  osobistych mogą być ty l­
ko  o ty le  uwzględnione, o ile  b y ły  zaciągnięte d la  celów 
p rodukcy jnych  osobistych i rzeczowych, a przez to pozo­
stają w  zw iązku gospodarczym z źród łam i dochodu.

D la u ła tw ie n ia  toku  rozważań poruszonego zagadnienia 
zw iązku gospodarczego m iędzy w ydatk iem  a źródłem  p rzy ­
chodów, posłużym y się przyk ładem  z p ra k ty k i adm in is tra­
cy jn e j: poda tn ik  od licza od dochodu sumę x, wypłaconą 
przez niego córce ty tu łem  odsetek od zah ipotekowanej przez 
niego na nieruchom ości sumy posagowej.

Jeżeli dekret o podatku dochodowym  nie operu je po­
jęciem  „zw iązku  gospodarczego" to byn a jm n ie j n ie  można 
jeszcze tw ie rdz ić , że, ju ż  samo zahipotek owanię d ługu na 
źródle dochodu uzasadnia przy jęc ie  is tn ien ia  zw iązku go­
spodarczego m iędzy tym  źródłem  a w ydatkam i na odsetki.

In te rp re tac ja  taka bowiem  n ie  da łaby się pogodzić z lo ­
g icznym i zasadami przepisów ;o poda tku dochodowym , w e­
dług k tó rych  należy dedukować zw iązek gospodarczy w y ­
datku z pewnym  przedm iotem  m a ją tkow ym  ja ko  źródłem  
dochodu, a zatem związek, cha rakte ryzu jący się przede 
w szystkim  wym ogam i gospodarki danym źródłem  już  przy 
powstaniu zobowiązania, rodzącego te w yd a tk i, o k tó rych  
potrącenie chodzi.

Jasną jes t rzeczą, że n ie  można m ów ić o zw iązku go­
spodarczym w  tym  rozum ieniu m iędzy w yd a tk ie m  na od­
setki od sumy posagowej, wyp łacone przez poda tn ika  córce, 
a nieruchom ością poda tn ika jako  źródłem  dochodu.

O góln ie  m ów iąc sam fak t zabezpieczenia zaciągnięte j 
pożyczki na hipotece nieruchom ości n ie  dowodzi jeszcze 
is tn ien ia  zw iązku gospodarczego m iędzy pożyczką a źród­
łam i dochodu, ponieważ taka kauc ja  hipoteczna służyć m o­
że różnym  celom i  wydatkom .

W łaśn ie w  powyższym  przyk ładzie  chodzi o zabezpie­
czenie sumy posagowej, k tó ra  nie obciąża dochodu lecz 
m ajątek podatnika.

Inaczej ma się rzecz, je że li nabyw ca m a ją tku  prze jm uje 
na swój rachunek d ług i i  inne ciężary hipoteczne, k tó re  
wchodzą w  s ta ły  związek gospodarczy z przedm iotem  m a­
ją tko w ym  jako źródłem  dochodu. *

W  tym  stanie rzeczy można powiedzieć, że is to ta  zw ią­
zku gospodarczego m iędzy w ydatk iem  na p o k ryc ie  odse­
tek od pożyczki, a źródłem  dochodu polega na sposobie 
faktycznego użycia samej pożyczki, a n ie  na sposobie po­
k ryw an ia  odsetek.

Istn ien ie  zw iązku gospodarczego w ypadn ie  przy jąć 
w przypadkach użycia pożyczki na działa lność gospodarczą, 
dotyczącą źród ła przychodów  a w ięc np. na stworzenie źró­
dła, jego rozszerzenie, udoskonalenie, odnowienie, na um o­
ż liw ie n ie  osiągnięcia lub zwiększenia przychodów.

Rzecz jasna, że należeć tu  będą także pożyczki, k tó re  
obc iąży ły  ju ż  źród ło dochodu w  c h w ili jego nabycia  przez 
podatn ika i  zosta ły przez niego przejęte.

T ypow ym  przykładem  będzie tu  osoba prawna jako 
podm iot podatku dochodowego, u  k tó re j już  samo dom nie­
manie m usi przem awiać za tym , iż  w yda tek  na oprocen­
tow anie zaciągniętego długu pozostaje w  zw iązku gospo­
darczym ze źródłem  dochodu.

2. Poszczególne g rupy  kosztów  uzyskania.

Jak wspom nieliśm y, now y dekret w ym ien ia  w  art. 10 
szczególne g rupy w ydatków , k tó re  rów nież zalicza do kosz­
tów  w  celu osiągnięcia, zachowania lub zabezpieczenia p rzy ­
chodów. Należą do nich:

1. p raw id łow e, coroczne odpisy na zużycie; co do te r­
m inow ych  p raw  m ają tkow ych  nabytych  odpłatn ie  odpisy 
te  pow inny być obliczane w  stosunku do w artośc i i  czasu 
korzystan ia ; wartość przedm iotów  podlegających zużyciu 
należy przy jąć dla ce lów  obliczenia wysokości odpisów na 
zużycie według norm  usta lonych w  tym  ce lu przez m in is tra  
Skarbu w  drodze rozporządzenia.

Chodzi tu  o zagadnienie am ortyzacji. Z uw ag i na roz­
piętość i  aktualność tego ważnego problem u pośw ięcim y 
mu w  jednym  z na jb liższych num erów „T ygod n ika " osobny 
a rtyku ł. ,

Już dziś jednak, uważam y za wskazane podkreślić, iż 
przeprowadzenie am ortyzac ji za rok  1945 napotka na n ie ­
przezwyciężone trudności przede wszystkim  z uw ag i na 
b ra k  przepisów, norm ujących sprawę usta lan ia wartości 
przedm iotów, podlegających am ortyzacji.

W yda je  się zatem rzeczą nieodzowną by te norm y, ja k ie  
m in is te r Skarbu us ta li w  oparciu o delegację zawartą w  art.
10 nowego dekretu o podatku dochodowym, stosowane b y ły  
rów nież do w ym iaru  podatku dochodowego za rok  1945.

2. s tra ty  częściowe iub  ca łkow ite  na przedm iotach m a­
ją tko w ych , służących do osiągnięcia, zachowania lu b  za­
bezpieczenia przychodów.

N o w y dekre t wprowadza doniosłą zmianę do postano­
w ień o od licza lności strat w  porów naniu do przepisów sta­
re j ustaw y o podatku dochodowym, k tó ra  stanowiła, że po­
trącen iu podlega ją „s tra ty  częściowe lub ca łkow ite  w  przed­
m io tach podlegających zużyciu i  służących do osiągnięcia 
dochodu".

Znosi on m ianow ic ie  w  całości dotychczasowe ogran i­
czenie o przedm iotach „podlega jących zużyciu", co w yraź­
nie  zmierza do znacznego rozszerzenia m ożliwości po trą ­
cania strat -na w szystk ich  przedm iotach m ają tkow ych, s łu ­
żących do osiągnięcia, zachowania lub zabezpieczenia p rzy ­
chodów.

W spom niane m ożliw ości potrącania strat zostają nadto 
pogłębione przez wprowadzenie potrącałności strat częścio­
w ych  lub ca łkow itych  na przedm iotach m ajątkow ych, s łu­
żących nie  ty lk o  —  ja k  pod rządem starej ustaw y o podat­
ku  dochodowym  —  do osiągnięcia, lecz rów nież do zacho­
w ania lub zabezpieczenia przychodów.

Tak w ięc odpadło w  nowym  dekrecie ograniczenie po- 
trącalnosci s trat do przedm iotów  z powodu ich zużycia.

W  tym  stanie rzeczy przestaje być zasadną dotychcza­
sowa w yk ła d n ia  po jęcia  potrąca lne j straty, k tó re  w  danym 
źródle dochodu by ło  ściśle ograniczone. Poza bowiem  w y ­
m ien ionym i w  art. 6 starej ustaw y o podatku dochodowym 
stratam i w  przedm iotach podlega jących zużyciu i  służących 
do osiągnięcia dochodu, do potrącenia nadaw ały się jedyn ie  
s tra ty  w y n ik łe  p rzy eksp loatac ji danego źródła, M og ły  w ięc 
wchodzić w  rachubę ty lk o  straty, k tóre zm niejsza ły lub cał­
kow ic ie  poch łan ia ły  w y n ik i eksploatacyjne danego źródła, 
n ie  zaś takie , k tó re  pow odow ały uby tek  samej substancii 
źródła.

Na podkreślen ie zasługuje w  now ym  dekrecie og ran i­
czenie (nie zm ienione zresztą) strat częściowych lub całko­
w ity c h  je dyn ie  do przedm iotów  m ajątkovzych; stąd też je- 
żelr dekret m ów i o stratach na przedm iotach m ajątkow ych, 
to n ie  ma na m yś li praw  m ajątkow ych, k tóre to po jęcie 
w  innych przepisach dekretu w ystępuje w yraźnie i  jedno­
znacznie.

Jeśli mowa jest o potrącałności strat, należy poruszyć 
sprawę należności n ieściągalnych, k tó ra  szczególnie in te re ­
suje podatn ików , prowadzących ks ięg i handlowe według 
w ym ogów  kodeksu handlowego.

Pod rządem starej ustaw y o podatku dochodowym  w y ­
tw orzy ła  się w  sprawie należności n ieściągalnych, sp isywa­
nych na s tra ty  p rzy  w ym iarze podatku, dochodowego p rak­
tyka, k tó re j je dn o lite  zasady p rzy  uw zględn ien iu  stanowiska 
ju d yka tu ry , zachow ały w  św ietle  nowego dekretu w  dość 
znacznej m ierze swą aktualność;

a) przy  spisywaniu na s tra ty  należności nieściągalnych 
w prost z danego rachunku, należy p rzy  w ym iarze podatku 
dochodowego uznać słuszność spisywania na s tra ty  nie ty lk o  
w tedy, je że li przedłożone zosta ły ścisłe dowody n ieściągal­
ności, stw ierdzające upadłość d łużnika, bezskuteczność p ro­
cesu, ugodę m iędzy d łużn ik iem  a w ie rzyc ie lem  itp ., lecz 
rów nież i  w tedy, gdy poda tn ik  uprawdopodobni, że w  ch w ili 
spisania na s tra ty  w ierzyte lność by ła  nieściągalna.

W yliczen ie  przypadków  prawdopodobieństwa nieścią­
galności pew nych w ierzyte lności nie iest m ożliwe, mogą być 
one różne, a ocena każdego musi być indyw idua lna ; w  każ­
dym  jednak przypadku należy przytoczyć oko liczności na 
uprawdopodobnienie nieściągalności.

Zasada ta1 zna jdu je  pośrednie pofw ierdzen ie w  postano­
w ien iach art. 13 pkt. 10 nowego dekretu, k ie dy  to m ów i on 
o rezerwach przeznaczonych na pok ryc ie  należności, „k tó ­
rych  nieściągalność została udowodniona lub uprawdopo­
dobniona".

W  tym  stanie rzeczy pow inny  być uznane za potrą- 
calne:

1. należności nieściągalne, spisane na s tra ty  w prost z 
rachunku danego d łużn ika  oraz

2. konkre tn ie  oznaczone należności nieściągalne, zrów ­
noważone przez utworzenie w  pasywach specjalnego ra ­
chunku n ieściągalnych w ierzyte lności, pod w arunkiem , iż 
tak  w  jednym  ja k  i  w  d rug im  przypadku poda tn ik  udo­
w odn i lub w  dostatecznie w ia rogodny sposób upraw dopo­
dobni nieściągalność tych należności.

b) Jeżeli chodzi o kw estię  udokum entowania, to zasad­
ność odpisu na straty, przeprowadzonego w  księgach han­
d lowych, powinna być oceniana w  odniesieniu do w arunków
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tego okresu operacyjnego, k tórego dotyczy odnośne zam­
knięcie  rachunkowe.

Decyduje zatem stan rzeczy w  okresie operacyjnym . 
Natom iast byna jm n ie j n ie  znaczy to, że poda tn ik  może za­
sadności odpisu dowodzić ty lk o  dokum entam i pochodzącymi 
z okresu operacyjnego; przydatności dokum entów i ' “ 5'0 
środków dowodow ych nie w yk lucza  byna jm n ie j ich pocho­
dzenie z czasu przed okresem operacyjnym  lub  po tym

okresie, b y le  ty lk o  treść ich  m ia ła  służyć do stw ierdzenia 
stanu rzeczy w łaśnie w  tym  okresie.

Przeciwnego zapatryw ania n ie  mogą uzasadniać posta­
now ienia art. 14 nowego dekretu o podatku dochodowym, 
gdyż' stanowią one normę prawa materialnego, a zupełnie 
nie za jm ują się dziedziną praw a form alnego.

(Ciąg dalszy w  następnym numerze).
m gr Z. M ie lcarzew icz

Komitety Obywatelskie
Odbudowy KrajuPremiowej Pożyczki

Is to tnym  zadaniem K om ite tów  O byw ate lsk ich  P. P. O. K. 
jest zapewnienie powszechności oraz równom iernego i  o ile  
możności spraw iedliwego rozdzia łu • subskrypc ji Pożyczki 
O dbudowy K ra ju  ma w szystk ie  w a rs tw y  społeczeństwa.

Rząd _  analizując przedwojenne pożyczki —  sto i na 
stanowisku, że udzia ł św iata p racy w  ich subskrypc ji w y ­
nosił oko ło 60 procent, podczas gdy udzia ł tego św iata w  
dochodzie społecznym b y ł n iew spółm iern ie  niższy.

K o le jno na jw ięce j subskrybow ali: 1. św iat pracy, 2. 
w ie lk i przemysł, 3. finanse, 4. handel, 5. izem iosło a n a j­
m nie j ro ln ic tw o  i w o lne zawody. _

Stąd też n ie jednokro tn ie  podkreślano, że charakter F.
P O. K. musi być ca łkow ic ie  odm ienny. Teraz muszą dac 
przede wszystkim  ci, k tó rzy  w  czasie w o jn y  i  po w o jn ie
sie wzbogacili. ,,

Prace około subskrypc ji podzielone zosta ły w  ten sposob. 
że Urząd D ługów  Państwa zajm uje się organizacją techn i­
czną subskrypcji, a delegat m in is tra  Skarbu do spraw P.
P. O. K. stroną o rgan izacji społecznej i  propagandową.

1. Schemat K om ite tów  O byw ate lskich.
Celem zapewnienia m ożliw ie  na jlepszych w yn ikó w  

subskrypcji powołano do w spółdzia łan ia  w  a k c ji subskryp­
cy jn e j aparat społeczny a m ianow icie :

1. Naczelny K om ite t O byw a te lsk i Prem iowej Pożyczki 
O dbudowy K ra ju  w  W arszaw ie oraz 2. Stołeczny K om ite t 
P. P. O. K.; na teren ie zaś całego Państwa: 3. W o jew ódz­
kie , 4. Powiatowe, 5. M ie jsk ie , 6. Dzieln icowe, 7. Domowe, „  
3- Gminne oraz 9. Gromadzkie K om ite ty  O byw ate lskie  P.
P O. K.

W  siedzibie m iasta w ojew ódzkiego, (w Poznaniu) zor­
ganizowany będzie niezależnie od W ojew ódzkiego K om i­
te tu  nadto P ow ia tow y oraz M ie js k i K om ite t O byw ate lski.

W  siedzibie m iasta pow iatowego zorganizow any będzie 
obok Powiatowego także M ie js k i K om ite t O byw ate lsk i.

M ie jsk ie  K om ite ty  O byw ate lsk ie  powstaną również w  
m iastach nie będących siedzibą pow ia tu. , .

W  m iastach szczególną wagę przyw iązyw ać się będzie 
do w spółdzia łan ia  Dom owych K om ite tów  —  tam, gdzie one 
is tn ie ją . Do zadań a k c ji pożyczkowej K om ite ty  Domowe 
dokooptu ją  p rzedstaw ic ie li św iata pracy, na ogól nie w cho­
dzących dotychczas w  skład K om ite tów  Domowych.

Praca Dom owych K om ite tów  koncentrować się będzie 
w  D zie ln icow ych Kom ite tach a ta z ko le i w  M ie jsk im  K o­
m itecie.

Za pożądane uważa się powołan ie do życia na terenie 
każdej gm iny w ie js k ie j G rom adzkich Kom ite tów  współdzia­
ła jących  z Gm innym  Kom itetem .

2. Skład K om ite tów  O byw ate lskich.
Na p ierw szy plan w ysuw a się Prezydium  Kom ite tów . 

Przy wyborze Prezydium  kom is je  organizacyjne pow inny 
k ie row ać się następu jącym i k ry te ria m i:

1. Przewodniczący pow in ien być osobą powszechnie 
znaną i popularną, cieszącą się rów nież zaufaniem sfer go­
spodarczych, a w ięc w arstw  kup ieckich, przem ysłowych, 
rzem ieśln iczych itp., dającą gw arancję ob iektyw nego i  szcze­
rego prowadzenia akc ji.

2. Wiceprzewodniczący w  liczb ie  3 do 5 w  W ojew ódz­
k ic h  Kom itetach, a 1 do 3 w  Pow iatowych, M ie jsk ich  
i  G m innych Kom itetach, pow inn i reprezentować poszczegól­
ne w a rs tw y czy grupy społeczne, a w ięc: handel, przemysł, 
wolne zawody, ro ln ic tw o  i  św ia t pracy..

3. Sekretarzem W ojew ódzkiego K om ite tu, pow in ien  być 
w yb rany  delegat w o jew ódzk i do spraw P. P. O. K., zam ia­
nowany już na teren każdego w o jew ództw a przez delegata 
m in is tra  Skarbu do spraw P. P. O. K., a to dla utrzym ania

jednotorow ości działania czynn ika urzędowego z W o je ­
wódzkim  Kom itetem  O bywatelskim .

Biuro De legatury W o jew ódzk ie j jest jednocześnie sie­
dzibą W ojew ódzkiego K om ite tu P. P. O. K.

W  Pow ia tow ych i  M ie jsk ich  Kom ite tach pożądane jesi. 
by na pełniącego honorową funkc ję  sekretarza w yb ran y  b y ł 
przedstaw icie l Zw iązku Zawodowego Pracow ników  Skar­
bowych. , ,

4. Skarbnik pow in ien  rekru tow ać się z posrod praco­
w n ikó w  lo ka lnych  in s ty tu cy j k red y to w ych  (K. K. O. itp.).

Poza Prezydium  w in n i w e jść w  skład K om ite tów  —  
któ re  liczyć mogą od k ilk u  (w Gm innych) do k ilkudz ies ięc iu  
(w W ojew ódzkich) osób —  przedstaw icie le na jw ażnie jszych 
zrzeszeń kup ieckich, przem ysłow ych, rzem ieślniczych, ro l­
niczych, w o lnych  zawodów, pracow niczych zw iązków  za­
wodowych, da le j p rzedstaw ic ie li w yznań re lig ijn ych , w o j- • 
ska, p a rty j po litycznych, organ izacyj a rtystycznych i m ło­
dzieżowych, organ izacyj wyższej użyteczności publiczne j, 
ja k : P. C. K ,  Liga M orska, Z. H. P., Polski Zw iązek Za­
chodni itp.

3. Działalność K om ite tów  O byw ate lsk ich.
Każdy K om ite t d z ie li się na 3 sekcje: 1. norm, 2. p ro­

pagandową, 3. k o n tro li i działa w  ścisłym  porozum ieniu
z w ładzam i skarbowym i.
K om ite ty  nasamprzód podadzą do w iadom ości ogółu spo­
łeczeństwa no rm y subskrypcji, ustalone p i2 ez Naczelny 
K om ite t P. P. O. K., następnie podejm ą poprzez K om ite ty  
branżowe i  grupowe oraz poprzez K om ite ty  Domowe, D zie l­
n icowe oraz Gromadzkie ja k  najszerszą propagandę zmie­
rzającą do w ykonan ia  społecznego obow iązku subskrypc ji 
przez w szystk ich  należących do danej g rupy społecznej.

Żaden w ys iłek  n ie  może być pom in ię ty  dla pełnego osią­
gnięcia celu, m ianow ic ie  przekroczenia , na danym terenie 
sumy subskrypc ji usta lonej dla w o jew ództw a przez N a­
czelny K om ite t O byw ate lsk i, dla pow ia tu  i  m iast w ydz ie lo ­
nych przez W o jew ódzk i K om ite t O byw ate lsk i: dla gm iny 
przez Pow ia tow y K om ite t O byw ate lsk i.

Sekcje norm  K om ite tów  W ojew ódzk ich  będą kom pe­
tentne do usta lania odchyleń od ogólnych nor.n Naczelnego 
K om ite tu  O bywatelskiego w  stosunku do poszczególnych 
pow ia tów , K om ite ty  Pow iatowe w  stosunku do poszczegól­
nych m iejscowości, a loka lne (Stołeczne, M ie jsk ie  i G m in­
ne) w  stosunku do poszczególnych osób.

O dchylen ia  te mogą przy pom yślnej sy tuac ji terenowej 
subskrybentów  iść wzwyż, a. w y ją tko w o  p rzy  z łe j sy tuac ji
w  dół. , , . ,

Przy usta lan iu  k w o ty  subskrypc ji dla każdego poszcze­
gólnego obywate la, K om ite ty  O byw ate lsk ie  k ie row ać się 
pow inny  w yłącznie dokładną znajom ością stosunków gos­
podarczych danego obywate la 1 w łasnym  sumieniem, pa­
m ię ta jąc przy  tym  o ciążącej na n ich  dużej^ odpow iedzia l­
ności za osiągnięcie ja k  najlepszych w yn ikó w  subskrypcji 
P P. O. K., k tó ra  ma się stać dźw ign ią dla całego znisz­
czonego przez w roga Państwa i  zrujnowanego życia gos­
podarczego całego społeczeństwa.

Stąd też usta len ia Kom ite tów  O byw a te lsk ich  pow inny 
iść ty lk o  w y ją tko w o  w  dół, gdy chodzi o ciężką sytuację  
gospodarcza obywatela, szczególnie dotknię tego zniszcze­
n iam i w o jennym i (pasy przyfrontowe, osadnicy na ziemiach 
zachodnich, repatrianci itp.).

4. W yznaczanie k w o t subskrypcji.
W yznaczania kw o t subskrypc ji dokonyw a K om ite t M ie j­

scowy (w w iększych m iastach na w n iosek K om ite tów  Dzie l­
nicowych, a te na wniosek K om ite tów  Domowych). K om ite t 
Dzie ln icow y, otrzym awszy m ateria ł od K om ite tów  Domo­
wych, tam gdzie one is tn ie ją  lub  w  ich braku opierając się
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na znajomości zasobów danego obywate la, w zyw a go do 
siebie i  ustala z n im  kw otę  subskrypcji, k tó ra  podlega za­
tw ie rdzen iu  przez K om ite t M ie jscow y w  granicach ogólnych 
norm.

W  ten sposób należy postępować ze w szystk im i oby­
wate lam i w y jąw szy  funkcjonariuszów  i  p racow n ików  na­
jem nych, k tó rz y  subskrybu ją  w  swoich zakładach pracy, a 
przed Kom itetem  Dom owym  le g itym u ją  się zaświadczeniem 
rady zakładow ej lub  w ładzy  przełożonej.

Uzgodnioną ka rtę  subskrypc ji prezkazuje się K om ite ­
to w i M ie jscow em u do zatw ierdzenia, nieuzgodnioną zaś do 
rozstrzygnięcia, p rzy  czym obyw ate l, k tó ry  uważa się za 
pokrzywdzonego może odwołać się do K om ite tu  wyższego 
stopnia (Powiatowego lub  W ojewódzkiego). Również każdy 
z członków  K om ite tu  Dzie ln icowego czy M iejscowego, może 
to uczynić, gdy uważa kw o tę  subskrypcji, ustaloną dla  da­
nego obywate la, za zbyt niską.

Szczególną uwagę pow inny ko m ite ty  pośw ięcić sub­
s k ry p c ji osób n ieokreślonych zawodów.

W  okresie  w o jennym  i  pow ojennym  powstała dość lic z ­
na i  zasobna w arstw a spekulantów, k tó rzy  n ie  prowadząc 
o fic ja ln ych  in te resów  handlow ych, trudn ią  się do ryw czym i 
transakcjam i, z ty tu łu  k tó rych  zarabia ją  b, poważne kw o ty .

Zachodzi potrzeba pociągnięcia tego elementu do w y ­
datnego udzia łu  w  subskrypcji. Jest to zadanię w ie lk ie j 
w ag i ze w zględu na skoncentrowanie w  rękach tych  ludzi 
znacznych środków  pien iężnych, tak  w  w a luc ie  k ra jow e j 
ja k  i  w  w a lu tach obcych.

K ap ita ł skoncentrowany w  rękach te j w a rs tw y  je s t ty ­
pow ym  kap ita łem  spekulacyjnym , pracu jącym  n iep roduk­
tyw n ie , prowadzącym  dyw ers ję  na ryn ku  tow arow ym  i  p ie ­
n iężnym  i  pow odu jącym m .in . silne wahania cen zesta lą  ten­
dencją zwyżkową. W ydatne w ydrenow anie tego ryn ku  p ie ­
niężnego m ia łoby  bardzo pozytyw ne w y n ik i gospodarcze.

Są dw ie d ro g i prowadzące do tego celu. Tam gdzie is t­
n ie ją  w  m iastach K om ite ty  Domowe —  należy dzia łać przez 
te K om ite ty  odpow iednio wzm ocnione udzia łem  przedstaw i­
c ie li w a rs tw  p ro du k tyw nych  społecznie. Tam gdzie K om i­
te ty  Domowe n ie  is tn ie ją , g łów n y nacisk trzeba położyć na 
K om ite ty  Dzieln icowe.

Bardzo p o zy tyw ny  w y n ik  może dać w  K om ite tach  D z ie l­
n icow ych  (ewentl. Dom owych) praca tych  obyw ate li, k tó rzy  
w  zrozum ieniu potrzeb narodowych, w yp e łn ia ją  swój obo­
w iązek subskrypcyjny, m ianow ic ie  kupców , rzem ieśln ików, 
przem ysłow ców  op łacających k a r ty  re jestracy jne, podatki, 
ubezpieczenia społeczne, świadczenia na pomoc zim ową 
itp . C i obyw ate le  w spóln ie  z przedstaw icie lam i świata 
p racy po w in n i dołożyć w sze lk ich starań, aby elem enty n ie ­
p roduktyw ne a zasobne, zmuszone zostały do odpow iedn ie­
go subskrybowania P. P. O. K.

5. Kontrola.
Z chw ilą  usta lenia k w o ty  m ające j być subskrybowaną 

przez danego obywate la, podaje się do w iadom ości sekc ji 
k o n tro li danego Kom ite tu. Sekcja k o n tro li zanotuje te rm iny 
i  dop ilnu je , czy dany obyw ate l spełn ia swe zobowiązania 
subskrypcyjne. G dy s tw ie rdz i opieszałość, tak  często i  tak  
długo upom ina go, aż doprowadzi do subskrypcji, je że li zaś

stw ie rdz i złą wolę, podaje to do w iadom ości K om ite tu  M ie j­
scowego celem zastosowania sankcii.

Do współdzia łan ia  w  te j a k c ji użyc i będą członkow ie 
pracow niczych zw iązków  zawodowych oraz organizacje 
młodzieżowe.

6. Zawiadomienie o ustaleniu kwot. *■
M ie jsk ie  K om ite ty  O byw ate lsk ie  po usta len iu  k w o ty  

subskrypc ji sporządzać będą bezzwłocznie indyw idua lne  
zaw iadom ienia wg. poniższego wzoru w  2 egzemplarzach 
dla każdego obywate la, z k tó rych  pierwszy doręcza się za­
interesowanemu, kop ię zaś w szystk ich  zaw iadom ień prze­
syła się Urzędow i Skarbowemu, jako  placówce subskryp­
cy jne j, do w iadomości.

Postępowanie powyższe nie do tyczy K om ite tów  G m in­
nych, k tó re  zaw iadam iają obyw a te li o wysokości kw o t ja k ie  
pow inn i subskrybować za pośrednictwem  sołtysów  w  sposób 
p rzy ję ty  w  danej w s i d la  ogłoszeń urzędowych (np. na ze­
braniach gromadzkich).

W zór zawiadomienia
.....................................dn ia  ..........................  1946 r.

K O M ITE T O BYW ATELSKI 
PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOW Y KRAJU 

w  .................................................
L. p. księg i ........................

Niniejsze zawiadomienie należy okazać 
placówce subskrypcyjnej przy podpisy­
waniu P. P. O. K.

Do
O byw .................................................................

w  ................ - ............ u l.................... .... ... N r ...............
Zaw iadam iam y Obyw., że zgodnie z uchwałą ........... .......

K om ite tu obyw a te lsk iego  Pożyczki O dbudowy K ra ju  w ......
...... .................. pow in ien O byw. subskrybować Pożyczkę Od­
budowy K ra ju  w  kw ocie  conajm nie j ..................  z ło tych.

Dowód w p ła ty  prosim y przedłożyć Prezydium  K om ite tu
..............................  u l.................................. w  godzinach od ............
do ...... ..... celem odnotowania w  księgach i  w ydan ia  O byw.
znaczka pam iątkowego, stanowiącego dowód spełn ienia 
obywate lskiego obow iązku subskrypc ji P O ŻY C ZK I OD­
BUDOW Y KRAJU.

Sekretarz: Przewodniczący:

7. Placówki subskrypcyjne.
Funkcję zb iorn ic  i  p laców ek subskrypcy jnych  P. P. O. 

K . spełniać będą: Kasy Urzędów Skarbow y h, oddz ia ły  N a ­
rodowego Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa K ra jow e ­
go, Państwowego Banku Rolnego, i  Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności, K om una lny Bank K red y tow y  w  Poznaniu. Polski Bank 
K om una lny S. A . i  kom unalne kasy oszczędności, oddzia ły  
Centra lne j Kasy Spółek Ro lniczych i  p laców k i przez Cen­
tra lną  Kasę Spółek Ro lniczych zorganizowane w  spó łdz ie l­
niach oszczędnościowo-pożyczkowych, p laców k i zorgan izo­
wane przez Bank Spółdzie lczy „Spo łem " oddz ia ły  Banku 
Zw iązku Spółek Zarobkow ych S. A . i  oddz ia ły  Banku H an­
dlowego S. A . w  W arszaw ie, a nadto zarządy gm in w ie j­
skich, jako  p laców k i subskrypc ji d la  ludności w ie jsk ie j.

Przydział artykułów włókienniczych i obuwia
Zarządzenie m in is tra  A p ro w iza c ji i  H andlu z 13 lutego 

1946 ogłoszone w  D zienn iku  Urzędowym  tego M in is ters tw a 
z dn ia 28 lu tego 1946, poz. 12, w prow adziło  z dniem 1 k w ie ­
tn ia  br. na teren ie całego Państwa k a rty  odzieżowe dla po­
siadaczy k a rt żyw nościow ych I  ka tegorii. K a rty  odzie­
żowe zaw iera ją  p u n k ty  będące podstawą obliczenia w yd a ­
w anych w yrobów . N o rm y  p rzydz ia łu  są następujące:

1. na okres 1% roku : a) w e łn y  płaszczowej, ub ran io­
w e j, suk ienkow e j lub  gotow ych w yrobów  z tegoż 
m ateria łu  —  w  ilo śc i 3 m tr. — 42 pk ty ,

2. na okres 1 roku: a) baw ełny lub  a rtyku łó w  baw e ł­
n ianych  w  ilo śc i (pojedyńczej szerokości 70 cm) 
8 m tr =  56 pkt.,

b) w y ro bó w  dziew iarsko-pończoszniczych w  ilośc i 4 
sztuki =  46 punktów ,

c) obuw ia skórzanego 1 para — 30 punktów .
Osoby, k tó re  o trzym a ły  obuwie brezentowe m ają prawo 

otrzym ać w  następnym  kw arta le  za 20 pkt. a r ty k u ły  baw e ł­
niane lub  dziane.

Jeżeli przydzie lone tow a ry  n ie  w ycze rpu ją  ilo ś d  punk­
tów  w yże j podanych, up raw n iony otrzym a rów nowartość 
n iew yzyskane j ilośc i punk tów  w  towarach będących na 
składzie. Odzież dziecinną oblicza się jako  po łowę punk­
tów  za odzież dla dorosłych.

Urzędy, in s ty tu c je  i  zak łady  p racy zatrudnia jące po­
w yże j 50 pracow n ików  w in n y  otrzym ać należne im  p rzy ­
dz ia ły  dla swoich p racow n ików  z m agazynów hu rtow ych  
(oddział „Społem "), natom iast zatrudnia jące pon iże j 50 
pracow n ików  odbiera ją  należne im  p rzyd z ia ły  z detalicz­
nych punk tów  rozdzielczych. D la odb ioru  a rtyku łó w  odzie­
żow ych in s ty tu c je  sporządzają poświadczone w yka zy  p ra ­
cow ników , do k tó rych  załączają k a rty  odzieżowe.

Techn ika rozdzia łu  oraz te rm in y  i  pu n k ty  rozdzia łu 
oraz dokładna cha rakte rystyka  grup tow arów  rozdzie lanych 
w  danym okręgu, zostaną podane do pub liczne j w iadom o­
ści w  drodze rozporządzenia W yd z ia łu  A p ro w iza c ji i  H an­
d lu  Urzędu W ojew ódzkiego.

d r St. W
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Podstawy wymiaru składek ubezpieczeniowych
W  numerze 12/46 „T ygodn ika  Gospodarczego" in fo r­

m ow aliśm y C zy te ln ików  o ostatn io ogłoszonych zmianach 
ustaw o ubezpieczeniu społecznym.

Z ko le i zapoznamy C zyte ln ików  z zagadnieniem w ła ­
ściwego obliczania składek ubezpieczeniowych. Zagadnie­
nie  to jest bowiem  bodajże podstawowe i  n iezm iernie waż- 
ne, gdyż zarówno Ubezpieczalnie Społeczne ja k  i  Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych op iera ją  na w p ły w ie  składek 
ubezpieczeniowych wszelkiego rodzaju świadczenia dla 
ubezpieczonych. N ieste ty  n ie  w szystkie  zakłady p racy do­
cenia ją to zagadnienie na leżycie i  zachodzą często w ypad­
k i, że do ubezpieczenia podawane są zarobki pracownicze 
niższe od zarobków  faktycznie wyp łacanych, p rzy  czym 
w yk luczam y oczyw iście w yp ad k i świadomego i  celowego 
ukryw an ia  części zarobków pracowniczych, gdyż te —  ja ­
ko sprzeczne z obow iązu jącym i przepisam i ustaw ow ym i —  
ścigane i  karane są z m ocy samego prawa. Chodzi nam ra ­
czej o w yp ad k i nieświadomego zam ilczania części zarob­
ków  pracow niczych, zwłaszcza obecnie w  dobie udzie lania 
pracow nikom  rozm aitego rodzaju dodatkow ych wynagrodzeń 
w  gotówce i  w  naturze. F akty  tak ie  stw ierdzane byw ają  
n ie jednokro tn ie  przez organa kon tro lne  Ubezpieczalni Spo­
łecznych i  pociągają za sobą p rzykre  następstwa d la  za in­
teresowanych pracodawców. W  razie n ieu jaw n ien ia  zaś 
tego rodzaju uchybień —  poszkodowani zostają sami ubez­
pieczeni pracow nicy, gdyż w  razie choroby i  połączonej 
2 tą chorobą niezdolnością do pracy, o trzym u ją  z Ubezpie­
czalni m n ie jszy zasiłek chorobowy, a w  razie nieszczęśli­
wego w ypadku  w  pracy, lub w  razie zaistn ienia in w a lid z ­
twa —  pracow nik ta k i o trzym uje  m nie jszy w ym ia r ren ty  
w ypadkow e j lub  in w a lid zk ie j. W y w o łu je  to z k o le i roz­
goryczenie u zainteresowanego pracow nika, co ostatecznie 
skrup ić się musi na pracodawcy, wobec którego pracow n ik  
może w ystąp ić  z regresem o odszkodowanie za poniesioną 
stratę.

B iorąc powyższe pod uwagę —  w yjaśn iam y, że art. 14 
ustaw y o ubezpieczeniu społecznym  z dnia 28 marca 1933 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 396) w y licza  szczegółowo, ja k ie  
wynagrodzenia pracownicze na leży uważać za zarobek, sta­
now iący podstawę do w ym ia ru  składek ubezpieczeniowych. 
Jeszcze szerzej u jm u je  po jęcie  zarobku —  z uw ag i na sto­
sowane obecnie powszechnie świadczenia rzeczowe dla p ra­
cow n ików  —  art. 2 dekretu o podatku od uposażeń z dnia 
18 sierpn ia 1945 r. (Dz. U. R. P. N r  38, poz 220), k tó ry  na 
podstaw ie w ydane j przez M in is ters tw o Pracy i  O p iek i Spo­
łecznej in s tru k c ji z dnia 15. 12. 1945 r. N r. 623 (Un) 45 — 
zna jdu je  także zastosowanie w  Ubezpieczalniach Społecz­
nych w  odniesieniu do usta lania podstawy w ym ia ru  sk ła­
dek ubezpieczeniowych.

O gólne jednak określen ie  zarobku, zawarte w  ustaw ie 
o ubezpieczeniu społecznym, jest tak  szerokie, że obejm uje 
z góry w szelk ie fo rm y wynagrodzenia, ja k ie  zm ienione sto­
sunki gospodarcze w y tw o rz y ły  lub mogą jeszcze stworzyć 

W  przyszłości.
W  m yśl cyt. w ięc przepisów —- za fak tyczny ca łko w ity  

zarobek pracow nika, stanow iący wynagrodzenie za pracę 
uważać należy:

1. wynagrodzenie pieniężne w raz z w sze lk im i dodat­
kam i, w yp łacanym i gotówką,

2. wszelkiego rodzaju wynagrodzenie w  naturze,
3. świadczenia osób trzecich, je że li udzie lan ie tak ich  

świadczeń jes t w  zwyczaju.
Za wszelkiego rodzaju doda tk i go tówkowe do w yn a ­

grodzeń p ien iężnych uważa się procenty, tan tiem y, p ro w i­
zji®' ^ ra tTf ikacje, stosowane obecnie powszechnie prem ie 

P- oraz t. z w. pensje gw iazdkowe i  bilansowe w y p ła ­
cane na podstaw ie um ow y lub zw ycza ju w  danym zakładzie 
P iacy i wreszcie wynagrodzenia za godziny nadliczbowe.

Tak w ięc wszelkie fo rm y świadczeń pien iężnych w  po­
staci czy to dodatków czy p re m ij podlegają w liczen iu  do 
zarobku, stanowiącego podstawę w ym ia ru  składek ubez­
pieczeniowych.

Za zarobek zaś, w yp łaca ny  w  naturze, uważać należy 
ca łokszta łt świadczeń rzeczowych, udzie lanych przez p ra ­
codawcę swym  pracow nikom , a k tó re  to świadczenia zw ią­
zane są bardzo ściśle ze stosunkiem pracy. Do tak ich  św iad­
czeń zaliczać na leży np. rozm aitego .rodzaju a rty k u ły  żyw ­
nościowe (prow ianty), udzielane obecnie przez liczne za­
k ła dy  p racy w  form ie  t. zw. „gw a ran c ji rea lności k a rt żyw ­
nościow ych" itp. —  Świadczenia te nie muszą być oddane

koniecznie p racow n ikow i bezpośrednio; mogą one być 
udzielane nawet do rąk  osób trzecich, ja k  np. członków  ro ­
dz iny czy Rady Zakładowej, —  należy jednak zawsze móc 
określić  sumę tych  świadczeń i móc ją  p jzyp isać in d y w i­
dualnemu stosunkow i pracy pozostającego w  zatrudnieniu 
pracownika.

Jedynie ty lk o  w  wypadkach, gdy pracow n ik  korzysta w 
swoim  zakładzie pracy z jednorazowego pos iłku  w  naturze 
(t. zw. „s to łó w k i"), wówczas wartość tegoż posiłku  nie pod­
lega, zgodnie z obow iązu jącym i przepisami, zaliczeniu do 
podstaw y w ym iaru  składek. W y n ik a  z tego, że je ś li p ra­
codawca z powodów na tu ry  technicznej n ie  może udzielać 
zatrudnionym  pracow nikom  takiego pos iłku  w  naturze, 
a w  zamian za to w yp łaca  pracow nikom  ekw iw a len t w  go­
tówce, to w yp ła tę  taką uważać na leży jako  go tów kow y do­
datek do wynagrodzenia pieniężnego, podlega jący zalicze­

n iu  do podstaw y w ym ia ru  składek.
Ponadto częste udzie lanie pracow nikom  bezpłatnie lub 

odpłatn ie  w łasnych w yrobów  lub zleceń na w y ro b y  innych 
gałęzi p ro d u kc ji —  w liczane być muszą do zarobków pra­
cowniczych. W  w ypadkach udzie lan ia świadczeń odp ła t­
nych —  w liczać na leży różnicę pom iędzy ceną rynkow ą 
a ceną zapłaconą przez pracow nika.

W reszcie wspomnieć jeszcze wypada o zarobkach, no r­
m owanych przez uk ła d y  zbiorowe, obow iązujące w  w ie lu  
gałęziach pracy. M ianow ic ie  z cyt. ju ż  w yże j in s tru k c ji 
M in is te rs tw a  Pracy i  O p iek i Społecznej, w ydane j do Ubez­
pieczaln i Społecznych, w yn ika , że w  razie is tn ien ia  re je ­
strowanego układu zbiorowego —  ustalone w  tym  układzie 
s taw ki płace pow inny  być uważane ja ko  m in im alne zarobki 
w  danym zawodzie i  d la danej k a te g o rji pracow ników .

Ubezpieczalnie Społeczne zaś n ie  mogą przyjm ow ać 
do podstaw y w ym ia ru  składek zarobków niższych, niż w y ­
n ika ją cych  z uk ładu  zbiorowego. —  nawet w  przypadkach, 
gdy pracodawca zarobki tak ie  w yp łaca  faktycznie w brew  
obow iązującem u uk ładow i zbiorowemu.

Do om ów ienia pozostaje jeszcze t. zw. „zatrudnien ie  
łączne" pracow nika, podlegającego ubezpieczeninu. Zagad­
n ien ie  tu  u leg ło  po ogłoszeniu ostatn ich zmian ustaw o. ubez­
p ieczeniu społecznym od dnia 1 lutego 1946 r. również 
pewnym  zmianom.

M ianow ic ie  dotychczas, gdy pracow n ik  — poza swoim 
sta łym  zatrudnieniem , da jącym u t. zw. główne źród ło do­
chodu —  pode jm ow ał dodatkowo jeszcze dalsze zatrudnie­
nia, t. zw. „za trudn ien ia  uboczne", natenczas każdy z jego 
pracodawców zobow iązany b y ł ob liczać za takiego praco­
w n ika  sk ładk i jedyn ie  do ubezpieczenia chorobowego od 
fak tyczn ie  w yp łacanych wynagrodzeń, i  to każdy praco­
dawca w  swoim zakresie. N atom iast sk ładk i do pozosta­
ły c h  rodza jów  ubezpieczeń, t.. zw. d ługoterm inow ych (eme­
ry ta lne, Fundusz Pracy i  wypadkowe) w  wypadkach, gdy 
zarobek pracow nika przekroczy ł obow iązującą wówczas gór- 
ńą granicę zarobkową (174 zł tygodn iow o dla pracow n ików  
fizycznych w zględnie 725 z ł m iesięcznie dla p racow ników  
um ysłowych), uiszczał ty lk o  ten pracodawca, u którego p ra­
cow n ik  pozostawał w  zatrudnien iu  g łównym . Reszta za­
robków  takiego pracow nika by ła  w o lna od składek na ubez­
pieczenia d ługoterm inowe.

Obecnie, po zniesieniu górne j .granicy zarobkowej rów ­
nież i  dla ubezpieczeń d ługoterm inow ych, zarobki, pobie­
rane przez jednego i  tego samego pracow nika u k ilk u  p ra­
codawców —  podlega ją zaliczen iu do podstaw y w ym ia ru  
składek w  ca łe j pe łn i dla w szystk ich  rodza jów  ubezpieczeń 
i  u każdego z jego pracodawców (porównaj a rty k u ł nasz 
w  N r. 12/46 „T yg o d n ika " pod ty tu łem  „Zm iana ustaw o obo­
w iązkow ym  ubezpieczeniu").

Jak w ięc w id z im y  —  sprawa ustalania zarobków pra­
cow niczych do podstaw y obliczania składek ubezpieczenio­
w ych n ie  jes t zby t prosta i  wym aga należytego pogłęb ie­
n ia  i  szczegółowego zapoznania się zwłaszcza przez 
w szystk ich  tych, k tó rz y  w  poszczególnych zakładach p ra­
cy dokonują obliczeń składek ubezpieczeniowych.

Nadm ienić jeszcze wypada, że —  w g  uzyskanych przez 
nas in fo rm acy j —  Ubezpieczalnie Sjiołeczne rozesła ły  w  te­
ren swoje organa kon tro lne, k tó re  o trzym a ły  polecenie 
bardzo skrupulatnego badania w  zakładach* pracy, czy zg ło­
szone do ubezpieczenia zarobki pracownicze odpow iadają 
faktycznem u stanow i rzeczy i  czv obliczanie składek doko­
nywane je s t zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i ustawo-
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•wymi. W  razie stw ierdzonych zaś uchybień —  Ubezpie- 
czalnie Społeczne, zgodnie ze swoją zapowiedzią, skorzy­
stają z przys ługu jących im  uprawnień, w yn ika jących  z prze­
p isów  ustaw y o ubezpieczeniu spoie iznym .

Z tych wzglądów  radzim y ścisłe przestrzeganie cytow a­
nych w yże j przepisów, a w  wypadkach, gdzie to jes t uza- 
sadnionem— było  by wskazane przystąp ić nie zw łocznie do 
re w iz ji dokonanych obliczeń składek za ub ieg łe  miesiące 
i  w y liczone ew entualn ie różnice sk ładek odprowadzić ja k  
na jwcześnie j i  bez specja lnego wezwania do Ubezpieczalni 
Społecznej z równoczesnym  dołączeniem odpowiedniego 
w ykazu obliczenia. W  ten sposób zakłady pracy zaoszczę­
dzą sobie n iepotrzebnych kosztów, ja k ie  powstać m og łyby

w  razie u jaw n ien ia  tak ich  n iedokładności przez organa k o n ­
tro lne  Ubezpieczalni Społecznej.

Na koniec nadm ienia się, że składka na ubezpieczenie 
chorobowe w  wysokości 3,5% obow iązuje ty lk o  etatowych 
pracow n ików  państwowych, a nie obow iązu je eta tow ych 
pracow n ików  samorządowych, ja k  to m yln ie  podano w  a r­
tyku le  o zm ianie ustaw o obow iązkowym  ubezpieczeniu 
społecznym w  r  12/46 „T ygodn ika ".

Składka dla eta tow ych p racow n ików  samorządowych 
na ubezpieczenie chorobowe obow iązuje przeto ja k  dotąd: 

za pracow n ików  fizycznych 5%
„  um ysłow ych 4,6%

F. K.

Poradnik księgowego
Teoria księgowości, oparta na Kodeksie H and low ym  

z r. 1934, ustawach skarbowych, rozporządzeniach w y k o ­
nawczych i  orzecznictw ie N . T. A . daje bogaty m ate ria ł dla 
praktycznego przeprowadzenia zapisów dokonanych trans- 
akcy j kup ieck ich , usta len ia stanu m ajątkow ego oraz w y n ik u  
dzia ła lności przedsiębiorstwa.

Życie  gospodarcze staw ia jednak przedsiębiorców  przed 
ta k im i problem am i książkowania, k tó re  nasuwają n ie w y ­
czerpaną w prost ilość pytań, w ą tp liw ośc i i  pow ik łań .

Redakjca Tygodn ika  Gospodarczego, docenia jąc donio­
słość księgowości, zwłaszcza dla k ie ro w n ika  wzgl. w łaśc i­
cie la  przedsiębiorstwa oraz księgowego, o tw iera  na łamach 
swego pisma s ta ły  dz ia ł poradnictw a

Księgo w y  ch-rzeczoznawców zapraszamy do współpracy, 
—  tych  zaś Sz. C zyte ln ików , k tó rzy  napo tyka ją  na trudności 
zasadnicze w  technice księgowania, inw en ta ryzac ji, b ila n ­
sowania itd., o nadsyłanie pod adresem naszym pytań.

Życie  codzienne dowodzi, że tecnn ika  księgowości po­
siada i  posiadać będzie zawsze swe chw ie jne i n iezdecy­

dowane strony. N ie  tak  dawno tem u został np. zatw ierdzo­
ny  now y je d n o lity  p lan kon t dla przedsiębiorstw ' przem ysło­
w ych  i handlowych. Urządza się w  tym  Celu różne w prow a­
dzające kursy, —  w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach księgo­
w y  już oparł organizację swej p racy na now ym  plan ie  — 
niestety n ierealn ie, wprowadzono bezplanowo now y twór, 
stwarza to słuszne pow ątp iew ania w  odniesieniu do jedno­
lito śc i ja k  i  nom enklatury. Przyczyną tego stanu faktyczne­
go to pom in ięcie ana lityczne j i  rzeczowej k r y ty k i na forum  
znawców księgowości z punktu w idzenia teoretycznego 
i praktycznego. I  n ic  też dziwnego, jeże li na skutek dw uto ­
row ości w strzym u jem y w  przedsiębiorstw ie no rm alny bieg 
księgowania albo pope łn iam y błędy.

Dzia łu  poradn ictw a księgowego nie po jm u jem y jako  za­
rys  encyklopedyczny lub w yk łado w y , lecz w y łączn ie  dys­
k u s y jn y  z uwzględnieniem  ak tu a lizac ji te j dziedziny z pun­
k tu  w idzen ia  o rgan izacji przedsiębiorstwa oraz ustaw i  prze­
p isów  skarbowych.

Redakcja.

Zagadnienia z Księgowości
Księgowanie nieściągalnej pretensji

Pretensje nasze, w yn ika jące  w  w iększości z kredy tow e j 
sprzedaży, ks ięgu jem y na rachunku odb iorców  lu b  d łu żn i­
ków . Pretensja taka może na skutek n iew yw iązan ia  się 
naszego kontrahenta stać się w ą tp liw ą , albo nieściągalną. 
W  pierwszym  w ypadku  stwarzam y dla tego rodzaju pozycyj 
konto odbiorców  w ą tp liw ych  lub d łużn ików  w ą tp liw ych . 
Przy końcu roku  konto to zam ykam y bilansem  zamknięcia, 
uw idacznia jąc końcow y stan fak tyczny  bezpośrednio po od­
biorcach pew nych (pewne pretensje). Pozycje nieściągalne 
przeksięgow ujem y na konto odbiorców  nieściągalnych, za­
m yka jąc je  z końcem  roku  rachunkiem  strat i  zysków. Za­
k w a lifiko w a n ie  p re tens ji do n ieściąga lnych musi m ieć swą 
uzasadnioną podstawę, a w ięc: upadłość dłużnika, bezsku­
teczność procesu lub stwierdzenie nieściągalności na dro­
dze sądowej. Przeniesienie przypuszczalnej n ieściągalnej 
p ren tes ji na s tra ty  jes t niedozwolone.

U drobnego kupca-deta lis ty  dokonujem y przeksięgow a­
nie przy  końcu roku w prost z rachunku odbiorców :

a) pew nych na rk. b ilansu zam knięcia,
b) w ą tp liw y c h  na ro k  b ilansu zamknięcia,
c) n ieściąga lnych na rk. s tra t i  zysków.

W -n Odbiorcy M a

O bro ty . 6.000,— B. Z. . 
B. Z.

. 1.000,— , 
. 5.000,—

6.000,— 6.000,—
Bil. Zamknięcia Rk. Strat i Zysków

W -n____________________M a W -n  M a
O db io rcy pewni .3 .000,-1 Odb. nieściąg. f .000,— ]
O db io rcy wątp i. 2.000,—  |

Wartość firmy.
M ó w i się powszechnie, że wartość dóbr n iem ateria lnych 

t. zw. idea lnych nie  je s t w artośc ią  bilansową. Przy prze­
kszta łceniu p rz e d s ię b io rs tw a —  zm ianie w ła śc ic ie li wartość 
firmy jest w zasadzie zyskiem. Założenie: D w aj w spó ln icy  
X. i  Y. p ro w a dz ili w spó ln ie  przedsiębiorstwo p rzy  rów nych 
udzia łach po zł 25.000,— . Po zaprowadzeniu f irm y  przystę­
pu je do spó łk i trzecia osoba —  spó ln ik  Z „  z w kładem  34,000 
t. j.  nadw yżką za wartość firm y. Równość udz ia łów  ńia być

nadal zachowana; w  ja k i sposób dokonam y zaksięgowania 
powyższej zmiany?

K ąp ita ł łączny po w p łac ie  trzeciego spó ln ika w ynosić 
będzie z ł 84.000,—  t j.  25.000,—  +  25.000,—  +  34.000.— .

Z ty tu łu  w p ła ty  z ł 34.000,—  przez ostatniego spóln ika 
obciążam y kon to  Kasy, uznajem y natom iast kon to  kap ita łu  
spó ln ika  Z. ,

W artość firm y  w ynosi z ł 9.000.—  czy li na każdego spól • 
n ika  po 3.000,— .
Obciążamy zatem konto spó ln ika Z. na zł. 6.000,—  
uznajem y zaś „  „  X. na z ł 3.000—

oraz „  „  Y. na z ł 3.000.—
Po zaksięgowaniu udzia ł każdego ze spó ln ików  będzie 

rów ny i w ynos i po z ł 28.000,—  razem 28.000,—  x 3 X  84.000 
złotych.

Kapitał spólnika X. Kapitał spólnika Y.
W -n_____________ M a W -n  M a

|B. O. 25.000,—  1 B. O. 
iK ap ita ł Z 3.000,—  | K ap ita ł Z. ’

25.000,—
3.000,—

W -n Kapitał spólnika Z. Ma
K ap ita ł X. . 

„  Y. .
. . 3.000,—  1 Kasa . . 
. . 3.000,—  1

34.000,—

W -n Kasa Ma

K ap ita ł Z. . . . . 34.000,— 1

W yże j przedstaw iony sposób księgowania będzie m ia ł 
wówczas m iejsce, gdy p ie rw s i spó ln icy  zgodzą się na rów ­
ny  podzia ł w artości firm y. G dyby nadw yżka wpłacona po­
nad ic h  udzia ł w  w ysokości z ł 9.000,— (34.000 —  25.000) 
przypaść m ia ła  w y łączn ie  p ie rw o tnym  w łaścic ie lom , w ów ­
czas udzia ł przystępującego spóln ika b y łb y  m nie jszy o zł 
4 500,— .

Przy zachowaniu rów nych udzia łów  i podziale w a rto ­
ści f irm y  na dwóch p ierwszych spó ln ików  w rę czy łby  spól­
n ik  Z. każdemu po z ł 4.500,—  w  gotówce, natom iast do 
przedsiębiorstwa z ł 25.000,— . O siągnięta nadw yżka jest 
zyskiem, podlegającym  opodatkowaniu.

m gr M. N o w ick i
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A k c ja  werbunkow a.

D la no rm a lizac ji życia gospodarczego zagadnienie han- 
diu posiada pierwszorzędne znaczenie. Jest rzeczą oczy- 
wistą, że rew oluc ja  pojęć, k tó rą  obecnie przeżywam y, w y ­
w oła ła  trw a łą  zmianę ideo log ii us tro jow e j i  społeczno-go- 
podarczej. Konsekwencją tych przem ian ideolog icznych 
jes t rów nież zmiana zasad p o lity k i gospodarczej.

W chodzim y obecnie w  okres p o lity k i gospodarczej, 
oparte j na zasadzie planowania gospodarczego. Zewnętrz­
nym  wyrazem  p lanowania na odcinku w ym iany  jest podział 
handlu na trzy  zasadnicze form y: państwową, spółdzielczą 
i prywatną. W  fazie obecnej trzy  te fo rm y ścierają się, je ­
ś li chodzi o zakres działa lności. W  in teresie jednak dobra 
ogólnego zgodnie z praw am i gospodarczym i nastąpić m u­
si równowaga m iędzy ty m i formami.

Przem iany te, zasada planowania gospodarczego, po­
dzia ł handlu na trzy  fo rm y zm ienia ją zakres zadań kupiec- 
tw a pryw atnego oraz stwarza ją konieczność dopasowania 
s tru k tu ry  o rgan izacyjne j Zrzeszeń K up ieck ich  do w spó ł­
czesnych wymagań.

K up iectw o w ie lko po lsk ie  jest w  pe łn i świadome, że na 
czele pobudek stoi dziś nie libe ra lis tyczna  maksym a zysku, 
lecz w ype łn ien ie  fu n k c ji gospodarczej, społecznej niezbę­
dnej, że w  po jęc iu  gospodarki p lanow e j m ieści się za­
równo decyzja Państwa co do przyszłego kszta łtow an ia  się 
przebiegu z jaw isk gospodarczych, ja k  i kon tro la  w ykonania 
te j decyzji w  rzeczyw istości.
A by jednak dostosować s trukturę  organ izacyjną do potrzeb 
kup iectw a z uwzględnieniem  jego fu n kc ji, ja ką  ma spełnić 
w  społeczeństwie, muszą być spełnione pewne w arunk i.

O rganizacje kup ieck ie  muszą n ie ty lko  reprezentować 
kupiectw o, ale do o rgan izacji kup ieck ich  należeć muszą 
wszyscy kupcy. Jakko lw iek  w ystępu je  tu  już  problem  
przym usu organizacyjnego, to  jednak przy uw zględn ieniu 
gospodarki p lanow ej problem  ten jest n iedalek i rea lizac ji.

Dalszym w arunk iem  niezbędnym  do tego, aby organ i­
zacje kup ieck ie  da ły  gw arancję sprawnej dzia ła lności, to 
kw estia  środków  m ateria lnych. Z chw ilą  bowiem, k ie d y  za­
kres dzia ła lności organ izacyj kup ieck ich  ulega znacznemu 
rozszerzeniu, to aparat musi być tak  rozbudowany, aby dał 
gw arancję technicznych m ożliw ości spełn ienia tych  zadań. 
Jeśliby w ięc  środki, ja k ie  kup iectw o przeznacza na swój 
aparat organ izacyjny, m ia ły  być niedostateczne, aparat ten 
nie by łb y  dostosowany do zadań, a w tedy  każdy z ło ty  w y ­
dany na ten cel, b y łb y  rozrzutnością. U regu low an ie 'zaś  
kw e s tii świadczeń na utrzym anie aparatu organizacyjnego

kup iectw a w  ska li pow ia tow e j, w o jew ódzk ie j i centra lnej 
w  stosunku do zadań, będzie kosztem najoszczędniejszym.

Podając powyższe uwagi, zwracam y się do Zrzeszeń K u­
p ieck ich  o .podjęcie w  na jb liższym  okresie a k c ji w erbunko­
w e j członków na swoim terenie, m ając jednak zawsze na 
względzie dobre tradyc je  kup iectw a w ie lkopo lsk iego.

P rzydzia ł samochodów ciężarowych.

W  zw iązku z rozesłanym Zrzeszeniom K up ieck im  okó l­
n ik iem  W ie lkopo lsk iego  Zw iązku Zrzeszeń w  spraw ie p rzy ­
dzia łu samochodów ciężarowych z dem obilu kanadyjskiego, 
W ie lko p o lsk i Zw iązek Zrzeszeń kom uniku je , że w n iosk i: 
o p rzydzia ł pojazdu dla f irm  hand low ych należy k ie row ać 
do: Naczelnej Rady bezpośrednio za pośrednictwem  W ie lk o ­
polskiego Zw iązku Zrzeszeń. Do w n iosku  pow inno być do­
łączone zł 500, —  ty tu łem  op ła ty  m an ipu lacy jne j oraz op i­
n ią  Izby Przemysłowo - H and low ej i  odpow iednie j organiza­
c ji kup ieck ie j.

W edług n ieo fic ja lnych  oświadczeń Naczelnej Rady kw o ­
ta subskrypc ji Pożyczki O dbudowy na pojazd mechaniczny 
z napędem benzynowym  ma być obniżona do 60% ceny 
wozu.

O dbudu jm y Ratusz Poznański.

Zrzeszeni kup cy  branży spożywczej w  Poznaniu na W a l­
nym  Zebraniu w  dn iu 24 marca 1946 r. u ch w a lili następu­
jącą rezolucję:

„Zważyw szy, że Ratusz Poznański jes t dla serca każdego 
mieszkańca m. Poznania pam iątką naszej w ie lk ie j przeszło­
ści, że w ieża ratuszowa z orłem  po lsk im  na je j szczycie jest 
dumą każdego Polaka i  m ieszkańca miasta, zrzeszone ku ­
piectwo branży spożywczej m. Poznania zwraca Się z gorą­
cym  apelem do O byw ate la  Prezydenta M iasta, aby w y tę ży ł 
wszystkie s iły , by orze ł po lsk i ja k  na jp rędzie j zaczął nasze­
mu m iastu panować z w ieży ratuszowej, w  szczególności, aby 
O byw ate l Prezydent zw ró c ił się z apelem do wszystkich 
organ izacyj społecznych, gospodarczych i do całej ludności 
naszego m iasta o składanie darów ha  odbudowę naszego 
ratusza.

Zebrani, czując się dob tym i synami miasta, samorzutnie 
składają na ten cel z ł 5.000,—  i  o tw ie ra ją  lis tę  składkową 
wśród kup iectw a m iejscowego oraz w yraża ją  przekonanie, 
że dary popłyną w  tak ich  rozm iarach, iż um ożliw ią  odbudo­
wę ratusza w  okresie szybszym, an iże li p rzew idu ją  to urzę­
dowe p lany".

W  dalszym ciągu W płynęło już  8 500,—  tak, że w p ła ­
cono do kasy Zarządu M ie jsk iego  łączną sumę zł 13.500,

&§'iC T J o g w o ś c f s ré rJ tg g e  s  B cm R ysw sm B B uu tą j s

Awanse w  biurze Izby P rzem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu. Handel zagraniczny.
Polański T eo fil został m ianow any naczeln ik iem  W y ­

działu Przemysłowego,
. Purski Tadeusz, naczeln ik iem  W ydz ia łu  Hand lu Zagra­

nicznego,
m gr W a jc lit  Tadeusz, naczeln ik iem  W ydz ia łu  Handlu 

W ewnętrznego i  K om unikacji.

Zrzeszenie M łyn ó w  O kręgu Poznańskiej Izby Przemysłowo- 
H and low ej w  Poznaniu 

poda je  do w ia d o m o śc i że d y re k to r
A lfon s  Ellmann

z p o w o d u  ch o ro b y  d łuższy  czas n ie  będzie m ó g ł urzędow ać.
o czasu zam ianowania następcy zastępować go będzie p re­

zes Zrzeszenia w  biurze p rzy  ul. M ick iew icza  31 codziennie 
od godz. 10 do 11-tej.

Członkow ie zarządu pow iadom ien i zosta li o zebraniu, 
k tó re  odbędzie się w  biurze Zrzeszenia 9. 4 46 r o aodz 
H -te j.

BELGIA.

Celem u ła tw ien ia  w  naw iązyw aniu  stosunków hand lo­
w ych  po lsko -be lg ijsk ich  oraz przeprowadzania transakcyj 
kom pensacyjnych m iędzy ty m i dwoma kra jam i, powstało 
w  Brukse li B iuro Hand lu Belg ijsko-Polskiego '{Adres: Bru­
xelles. 137 Boulevard Anspach). Do b iura tego można się 
zwracać w  spraw ie wsze lk ich in fo rm acy j dot. ob rotów  han­
dlowych. z Belgią. —  Korespondencję prowadzić można 
w  języku  francuskim  względnie po lskim .

SYRIA.

Firm a K ran t Kaprie lian , A leppo (Syria- B. P. 198 za in­
teresowana jest w  im porcie do S y rii a rty k u łó w  ga la n te ry j­
nych, ja k : guzik i, zam knięcia błyskaw iczne, m ia ry  k raw iec ­
kie, grzebienie, szp ilk i do w łosów , agrafk i, szp ilk i i  ig ły  
do maszyn do szycia, p i ln ik i do paznokci, nożyczki ia k  ró ­
w n ież pończoch, wstążek, szarf, szelek, podwiązek, siatek 
do w łosów. Koresponduje w  języku  angielskim .

Dl

Redakcja: Izba Przem ysłowo-Handlowa 

w  Poznaniu, u lica M ick iew icza  31 

Tel.: 78-62, 23-65, 23-66

Ogłoszenia p rzy jm u je  „P A R " Polska 
Agencja Reklam y Fr. K ra jna  — 
Spadkobiercy Poznań, ul. Fr. R ata j­
czaka? —  Tel. 30-80 i  oddz. K raków  
Rynek G ł. 46 —  Tel. 503-66

A dm in is trac ja : Księgarnia W ila k  Po­
znań, ul. K antaka 10 —  Tel. 44-40 
Konto P. K. O. —  V  - 4085 
Cena num eru 10,—  zł, prenumerata
kw a rta ln ie  100,—  zł
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PAR Polska Agencja Reklamy
F r. K r a j n a

POZNAŃ, Fr. Ratajczaka 7 łel. 30-80
O d d z ia ły : u; Bydgoszczy, pl. Wolności 7 

uj Inoinrocłaujiu, śuj. Ducha 45a 
uj Krakciuie, Rynek Głóujny 46 
uj Toruniu, Mostouja 38

przeprowadza reklamę w prasie, w tramwajach, na
stupach, w kinach I radio po cenach oryginalnych

M a r t y  M a j t f i k u  S t a ł e g o
na odpisy bilansowe i kalkulacyjne

systemu przebitkowego 
Upoi*«

K S I  Ę G O W O S  

P R Z E B I T K O W A: ,mfv0
Poznań, Kantaka l / f  — Tol. 26-80

Palarnia k a w y  M a t  ec L i-W a ń s li i
P O Z N A Ń ,  Szewska 7  

tel. 31-66
kupujem jj i  przyjmujemy

A ra w ę  s u r o w e #  eSo p a l e n i a

»9

POZNAŃSKA HUTA SZKŁA

POZMN-ANTÜINEKH

poleca w partiach wagonowych:
butelki typu monopolowego, 
butelki piwne, koniakówki, 
krupówki, butelki do wody 
kolońskiej, do perfum, butel­
ki apteczne, galanterię szkla­
ną jak  szklanki, kieliszki, 
komplety do ciast i kompotu.

Sprzedaż:

CENTRALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
DYREKCJI PRZEIYlYStU NIIEJSCOUIEGO

POZNAŃ, Chełmońskiego 10 
DYREKCJA telefon nr 68-03 
W yd zia ł sprzedaży tel. 74-18

Przedstawicielstwo:
Ł Ó DŹ ,  ulica Andrzeja 7

s m a r n i reo

FRZEfllYSłll CHEMICZNEGO
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA nr 9
Poznań, Mickiemicza 28 tel. zbiór. 18-66 

Dział sprzedaży 27-92 
Skrót telegr. „CHEMOHURT — POZNAN“

D o s t a r c z a  w a g o n o w o  produkty wszystkich chemicznych 
fabryk Państwowych i będących pod Zarządem Państwowym

m

:

l e c a
również w  mniejszych ilościach wszelkie chem ikalia ze swe­
go składu konsygnacyjnego w  Poznaniu. Sprzedaje chemi­
ka lia  nieorganiczne, organiczne i farmaceutyczne, farby  
i lakiery, artykuły chemii stosowanej, wyroby gumowe i two­
rzywa sztuczne, produkty tłuszczowe itp.

Na życzenie służymy ofertami

O dbito czcionkam i D ruka rn i W ydaw nicze j Fr. K ra jna Sp. z o. o., Poznań, ul. Strzałowa 2a K 0260


